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poanań9 16 kwietnia. Arcyksiążę Maksymilian a te- 

oiaci już cesarz meksykański wyjechał wreszcie z Miramare, 
foioi objąć rz$dy w państwie, które wspaniałomyślnością, cesarza 
¡¡otj poleona za wolą ludu meksykańskiego pozyskał. Cesarz 
• Ji jicsyniilian, brat cesarza Frańciszka Józefa, posiada przy- 
że i oty władzcy, których dał dowody we Włoszech, gdzie umiał 
ly a ¿bić sobie przywiązanie ludu, nienawidzącego jarzma &u- 

»ackiego. Od korony rakuskiój oddziela go tylko sześcio- 
:ce ¿i syn cesarza Franciszka, Rudolf; a jednak Maksymilian 
a §wigca widoki na stary tron w Europie dla mającego wznieść 
J dopiero tronu wNowym Świecie, w kraju najlepsze rokują- 

ii nadzieje położeniem, ale nie wolnym wcale od niebezpie- 
¡dstv dla nowój monarchii. Bądź jak bądź, nie jest to za- 

., Łćm dla cesarstwa rakuskiego, że arcyksiążę rakuski pc- 
? I?'¿a nadzieję niepewną wprawdzie następstwa w Wiedniu, 
_ i niezbyt pewniejszego panowania w Meksyku. Stosunki 
Ł*> jksykańskio uprzytomni czytelnikom następujący obraz wy-

yzGaz. Nar.:
1Pt® Najsławniejszy geograf niemiecki Ritter napisał o Me-

¿u: „Niema na całćj kuli ziemskićj punktu, któryby z na­
ry swój był tak przeznaczony do rozwinięcia najwyżs?ćj cy- 
lizacyi jak środkowa Ameryka a mianowicie Meksyk. Prę- 
dj czy późoićj ludzkość tam dojdzie do szczytu oświaty.“ To 

a no o Meksyku pisze hiszpański uczony historyk Don Ala- 
wskian. Zamyka on swoją historyą o Meksyku temi słowy: „Me- 
peg0 yk stanie się bez wątpienia kwitnącym kiedyś krajem, bo od
— iwy uposażony j.st obficie we wszystko, ale celu tego nie­

cnie przez te rasy, któremi teraz jest zaludniony.“ Na
w ),MO mil □ ludność Meksyku wynosi zaledwie 8 milionów, 
" estmięszana co do języka i pochodzenia. Bialćj ludności, 

i ¡ak jest pochodzenia europejskiego, jest koło półtora miliona;
dyan jest do 4 milionów: są to pierwotni mieszkańce Me­

id jh; 2 '/2 miliona jest rasy mięszanój, kolorowćj. Indyan 
¡¡(jedna się poddała i przyjęła chrześciaństwo, druga żyje

¡Z'«bodnie i prowadzi wieczną wojnę z Meksykiem.
Gdy Kortez zdobył Meksyk dla Hiszpanii w r. 1521, i ru-

’.. !y tron Montezumów i panowanie pokolenia Azteków, ujęto 
±!!?tość tego kraju w żelazne rządy, które trwały lat 300. 
rrpl icz ten czas 63 wicekrólów następowało po sobie. Odkąd

«yk się oswobodził od rządów hiszpańskich i Iturbide
I ta Juanem Odonoju podpisali traktat niepodległości w Kor­

bie r. 1821, liczył Meksyk 42 prezydentów i dwóch cesarzów, 
lö, laden prawie z nich dobrowolnie nie ustąpił, lecz rewolucy- 

liwewnętrznemi bywali obalani. Dopiero gdy po długich
— mętrznych walkach przyszedł do prezydentury najdziel- 
ZOWfiszy patryota meksykański i najszlachetniejszego charakteru 
miejijt, Benito Juarez, wtedy cesarz Napoleon postanowił poło- 
diu i koniec republice, a obecnie jeden z najświatlejszych i naj- 
7" pilniejszych książąt europejskich wstępuje na tron meksy- 
¡¿o ¿ski.
iO c Los przyszłego eesarstw a meksykańskiego zawisł _ od 
5 warunków: od dzielności przyszłych rządów cesarskich,

¡i rozptdnięcia się Stanów Zjednoczonych na dwie połowy: 
gCpocną i południową. Jeżeli rządy cesarza Maksymiliana nie 
—r Ą się opierały na stronnictwie klerykalnćm wyłącznie, które 
) lDfhajniedołężniejsze i powszechnie znienawidzone, jeźli zdo-

e sobie z wszystkich stronnictw ludzi uczciwych i u- 
anych, mianowicie jeżeli najdzielniejsze stronnictwo 
ary lareza przejdzie do obozu cesarskiego: — natenczas przesta­

wić rząd cesarski uważany jako rząd najezdniczy, i Me- 
da się zorganizować monaichicznie. Lecz jeźli północne 

toy Zjednoczone szczęśliwie ukończą wojnę z południowemi, 
taczas dla cesarstwa Meksyku rozpoczną się dopiero nie- 
' Męczeństwa. Myśl zaprowadzenia cesarstwa w Meksyku, 
J!Mnową. Stronnictwo klerykalne od r. 1821 ciągle do 

»’ dąży. Kilku prezydentów rzeczypospohtój meksykańskićj 
[2 W skrycie do tego celu, dwóch ogłosiło się nawet cesa- 
. tai, a zawsze republikańskie stronnictwo znachodziło po- 
,1 lr«e w Nowym Jorku i zawsze z Nowego Jorku naczelnicy 
- Pelikan robili wyprawy na obalenie pretendentów. Jak 

Europie wśród monarchii nie może się wznieść i utrzymać 
republika tak w Ameryce nie może się ustalić żadna dy- 

Tak zwana zasada Monroe, wyznawana przez Stany 
•uaoczone a wymierzona przeciw mięszaniu się Europy 
•Prawy amerykańskie, głównie ma na celu przeszkadzać 
puszeniu się tronów w Ameryce. W jednój tylko Brazylii 

Rodło się wznieść cesarstwo, reszta prób w Paraguay, 
w Haiti i w Chili nie powiodła się,

Wprawdzie daleko korzystniejsze w obecnój chwili są sto-
R. wśród których cesarz Maksymilian I wstępuje na tron 
ik8ykański, niż to było dawnićj, Lud meksykański, chociaż 

walką przeciwko Francuzom jest znękany, dotąd je- 
i skże walczył wytrwale o niepodległość swćj ojczyzny. Oba- 
™ się bowiem i obawia dotąd, iż Meksyk stanie się kolonią 
*pJusk%- Lecz, gdy się przekona, że ta obawa była płonna, 

1 J&ncyi chodziło jedynie o zmianę formy rządu ale nie 
P°dbicie Meksyku, że nowy cesarz nie' jest gubernatorem 
‘Puuskim, natenczas walka straci podnietę narodową i jak 

Stany Zjednoczone będą zajęte wojną wewnętrzną, wMe- 
będzie i możliwość uorganizowania monarchicznych in- 

icyL A gdy ustanie wojna domowa w północnćj Ameryce 
‘Oy Zjednoczone będą mogły działać i na zewnątrz, naten- 
oyt cesarstwa meksykańskiego zależeć będzie od zgodno- 

POLtykl Anglii i Francyi w tćj sprawie. Jeźli wspólnym 
°')U mocarstw będzie utrzymać cesarstwo me- 

»uskie, jako hamulec dla dalszych podbojów Stanów Zje-

S)'i

POZNANSKI
Wtorek, 19 kwietna 1864.

dnoczonych, natenczas upaść mu nie dadzą, a przeciwko tym 
dwom potęgom morskim Stany Zjednoczone nie tak łatwo po- 
rwą się do wojny.

NPan raczył udzielić ks. serbskiemu podpułkownikowi Ranko 
Alimpiczowi i ks. saskiemu radzcy apelacyjnemu i dyrektorowi po- 
licyi Metzlerowi w Lipsku królewski order koronny trzeciej klasy, 
i mianować dotychczasowego landrata Cezara Achatiusa Auers- 
walda w Brunsbergu wyższym radzcą rejencyjnym i dyrygentem wy­
działu rejencyjnego.

X Berlin, 14 kwietnia. Pobyt Clarendona w Paryżu 
zwraca tutaj mocno na siebie uwagę, a jeszcze więcćj przyję­
cie jakiego Garibaldi doznaje w Londynie. Podróż angielskiego 
ministra wiązano tu z razu wyłącznie z sprawą duńską, ale 
teraz pojawiać się zaczynają wątpliwości, czy tćż o innych 
a ważniejszych sprawach nic było namowy. Lord Clarendon 
wraca jutro do Londynu, gdzie w środę już mają się rozpo­
cząć przedwstępne narady wkonferencyi względem spraw duń­
skich. Anglią na tych konferencyach ma reprezentować lord 
Clarendon i hr. Russell.

Owacye zgotowane przez Anglików Garibnldemu, a szcze- i 
gólnie przyjęcie męża ludu przez arystokracyą angielską, dużo 
krwi tu psują. Jeden z dzienników kontynentalnych znany ! 
z nader chłodnego zapatrywania się na sprawy, powiada o tćm 
przyjęciu pustelnika z Kaprery, przez ludność, która przede- 
wszystkićm obrachowaniem się rządzi, i oblicza każdą godzinę 
straconą dla interesów a nie spieniężoną za pomocą gorączko­
wego zarobku: „Rodzaj owacyi, których Garibaldi doznaje za 
Kanałem, daje wątek poważny do rozmyślań. Anglik jest 
charakteru zbyt pozytywnego, by przyjąć można że jego entu- 
zyaztn niejest wyrachowany, a jeżeli nawet statyści w nim 
biorą udział, z pewnością godzi się przypuścić, że ma być 
dźwignią polityczną.“ Tylko w tćm się nie zgadzam z dzien­
nikiem, iżby Francya niepokoić się miała tym entuzyazmem 
wyspiarzy.

Wiadomości z Szlezwiku jednostajne; wojska pruskie ob­
legające dybelskie okopy, coraz bliżćj się podsuwają, puszcza­
jąc coraz gęstszą strzelbę, na którą Duńczycy z rzadka odpo­
wiadają, zapewne by oszczędzać amunicyi, którćj dużo się 
zmarnowało w pozycyi Danewirku. Tymczasem pozycya dy- 
belska dla broniących się jest nieskończenie korzystniejszą; 
obejście jćj z tyłu za pomocą przeprawy na odleglejszym punk­
cie przesmyku Alseńskiego na wyspę, zdaje się niepomierne 
przedstawiać trudności. Okopy dybelskie urządzone w czasie 
pokoju wedle planu dojrzale rozważonego, zapewne mają sy­
stem min jakie posiadają wszystkie nowsze warownie. Wiado­
mość o tych minach pod samą powierzchnią okopów, chowana 
jest w najgłębszćj tajemnicy, nawet przed własnćm wojskiem, 
które nad niemi operuje, i dopiero w chwili stanowczćj się do­
wiaduje, gdzie nastąpi eksplozya. Wprawdzie dotąd miny 
przy obleganiu fortec nie rozstrzygały i uie zdołały zapobiedz 
udaniu się szturmu dobrze przysposobionego, bo trudno obra- 
cbować wybuch w taki sposób, ażeby szturmujący właśnie się 
znajdowali w jego promieniu w chwili najniebezpieczniejszćj. 
Zresztą oblegający zwykli zakładać system kontrmin. ażeby 
odkryć miny nieprzyjacielskie i zniweczyć je. Pioniery jak 
krety ryją w ziemi naprzeciw sobie i niekiedy straszne podzie­
mne wywięzują się walki.

Z Kopenhagi nadeszła wiadomość, że duńskie minister­
stwo marynarki dnia 13 kwietnia ogłosiło, iż oprócz portów 
i zatok już ogłoszonych w stanie blokady, od dnia 19 kwietnia 
także Gdańsk i Piława mają być blokowane. Doniesiono o tćm 
posłom państw neutralnych rezydującym w Kopenhadze; statki 
płynące przez Belt mają być uwiadomione przez rotmanów. 
Poseł angielski w Kopenhadze, sir Paget, wyjechał dnia 13go 
kwietnia do Londynu, podobno na trzy tygodnie. Ponieważ na­
czelnie dowodzący armią duńską Gerlach jest chory, objął tym­
czasowo w jego miejsce komendę jenerał Steinmann.

* Wrocław, 16 kwietnia. Wczoraj ranintko policya are­
sztowała w jednym z tutejszych hotelów óśmiu' czy dziewięciu 
Polaków. Znalezione u nich papiery również zabrano.

4- Z Lubawskiego, 10 kwietnia. Dnia 6 kwietnia o godzi­
nie 6rano aresztował p. Euzebiego Różyckiego z Jakóbko- 
wa pod Lubawą p. prokurator Moewes z Lubawy, w wła­
snym domu, nie mając osobnego sądowego upoważnienia do 
aresztowania, i odstawił go pod eskortą wojskową i żandarmów 
do więzienia powiatowego w Lubawie, gdzie dotąd się znajduje. 
Po aresztowaniu p. Różyckiego, odbył prokurator ścisłą rewi- 
zyą w całym domu i zabudowaniach, lecz niczego kompromitu­
jącego nie znaleziono. Od czasu niejakiego dom p. Różyckiego 
był wystawiony na nadzwyczaj częste i ścisłe rewizye, lecz pra­
wie nigdy nic podejrzanego nie znaleziono. P. prokurator 
wszystkie swoje rewizye odbywał nader surowo; szczególnie 
przy ostatnićj rewizyi p. prokurator hałaśliwie całą tę czynność 
odbywał; na przedstawienie p. Różyckiego, iż tenże ma chorą 
żonę, która od lat 9 prawie ciągle jest cierpiąca, a szczególnie 
ostatnie rewizye i ciągłe niepokojenie jćj zdrowie tćm więećj 
pogorszyły, prosi zatćm o względność na słabą osobę, p. pro­
kurator oświadczył, iż jemu nic do tego, gdyż musi swoją czyn­
ność i obowiązek wypełnić, i oświadczył, iż nawet rewizyją 
w pokoju i.łóżku, gdzie jest osoba chorobą złożona, musi od­
być. P. prokurator odbył więc ścisłą rewizyą w jćj sypialni, 
przetrząsając łóżko i każdy kącik.

Doniesienia
1 Obwieszczenia

opłacają się
po 1 srg. 3 fen. od wiersza.

Pojedyncze egzemp!. 
sprzedają się po 1 srg. 6 ten. 

*!xpedycyi 
i Wilhelm.przy , nr. 8.

Listy
do Redakcji i do Expe- 

dyoyi winny być 
frankowane.

Jg 89.
Przez uwięzienie p. Różyckiego żona i stara matka, mająca 

wiek lat 78 zostały bez opieki, gospodarstwo bez dozoru.
Podobno p. Różycka niebezpiecznie zasłabła, a p. fizyk po­

wiatowy Ossowski był spowodowany wystawić świadectwo jćj 
słabości, gdyż p. prokurator Moewes po mieście podobno opo­
wiadał, iż jćj choroba jest udaną i zmyśloną.

W Rybnie kowala Sobocińskiego wojsko tak zbiło, iż ten 
w niebezpieczeństwie życia leży i powątpiewają lekarze o jego 
życiu. Żądano od niego, aby wskazał, gdzie jest broń zacho­
wana, ten o niezćm nie wiedząc, nie mógł niczego wskazać, 
wojsko potyrało go, zbiło i popychało tak dalece, iż bez przy­
tomności upadł, chciano go odstawić do szpitalu, lecz musiano 
tego zaniechać, i nieszczęśliwego złożono w Sążynie u obywa­
tela Rożbieckiego.

Prawie jednocześnie z p. Różyckim aresztowano jego brata 
Teofila Różyckiego w Biechówku pod Swieciem i p. Ignacego 
Rudkiewicza z Brzezna, także pod Swieciem.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 15 kwietnia. Dzisiejszy urzędowy organ Berga 

ogłasza co następuje:
Komisya wyznaczona przez namiestnika królestwa pod d. 

30 marca (11 kwietnia) rb. [Dz. Powsz. z d. 31 marca (12 
kwietnia) Nr. 83], do sprawdzenia działań Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego Królestwa Polskiego, złożyła dwa nastę­
pujące protokuły swych działań.

Protokuł Nr. 1, dnia 1 (13) kwietnia 1864 r.
Obecni: prezydujący, jenerał-lejtnant Geczewicz. Człon­

kowie: jenerał major hrabia Opperman, rzeczywisty radzca 
stanu Peterson, pułkownik jeneralnego sztabu Lebiediew, 
radzca stanu Andrejew. Deputat ze strony komisyi przycho­
dów i skarbu, radzca stanu Roguski.

Przy rewizyi w d. 1 (13) kwietnia, kasy głównćj dyrekcyi 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego Królestwa Polskiego, 
znaleźliśmy takową w zupełnym porządku, zgodnie z księgami 
rachunkowemi; pieniądze i bilety'kredytowe w ilości 4,989,728 
rs. 99 kop. były w całości, mianowicie:

a) w samćj kasie dyrekcyi 2,814 357 rs. 19 >/2 kop., a w tćj 
sumie monetą brzęczącą i biletami kredytowemi 430,464 rs. 
49 y2 kop., listami zastawnemi i kuponami 2,383,892 rs. 70]kop.

~b) w banku polskim złożone na depozyt 2,185,371 rs 
79 ’/2 kop. w tćj sumie gotowizną 605,257 rs. 89'/2 kop. listam, 
zastawnemi i kuponami 1,570,113 rs. 90 kop.

W szczególności suma ta okazała się rozdzielona w sposób 
następujący:

1. W kasie pod jednym kluczem:
a) gotowizną 22,296 rs. 4 kop.; suma ta jest mniejszą 

o 18 rs. 45 y2 kop. od oznaczonćj w księdze kasowćj; różnica 
ta objaśnia się wydaniem tćj ilości na pocztowe wydatki i obja­
zdy, z których jeszcze nie otrzymano rachunku; b) listami za­
stawnemi 209,760 rs.: c) kuponami 95,015 rs. 70 kop. razem 
327,071 rs. 74 kop.

2. W kasie pod trzema kluczami:
a) gotowizną 408,150 rs.; b) listami zastawnemi 1,765,755 

rsr.; c) kuponami 313,362 rs.; razem 2,487,267 rs. Powyższe 
pozycye b, i c, obejmują fundusz użyteczności ogólnćj, zawie­
rający się w listach zastawnych 1,456,425 rs. i należących do 
nich kuponach 262,156 rs. 50 kop.

3. Według księgi, kapitałów Towarzystwa przechowywa­
nych w banku polskim

tytułem depozytu liczy się: a) gotowizną 605,257 rs. 89’/2 
kop.; b) listami zastawnemi 1,330,605 rs.; c) kuponami 
239.508 rs. 90 kop.; razem 2,075,371 rs. 79’/2 kop.

W ogóle 4,989,710 rs. 532/2 kop.
Doliczywszy do tego według uwagi ad l-o, 18 rs. 45 ’/z 

kep., co do których jeszcze nie złożono rachunków, wypadnie 
zgodnie z księgami 4,989,728 rs. 99 kop.

(podp.) Jenerał-lejtnant Geczewicz. Jenerał-major hra­
bia Opperman. Rzeczywisty radzca stanu Jegor Peterson. 
Pułkownik jeneralnego sztabu Lebiediew. Radzca stanu An­
drejew. Radzca stanu T. Roguski.

Protokuł Nr. 2, dnia 2 (14) kwietnia 1864 r.
Obecni: prezydujący jenerał-lejtnant Geczewicz. Człon­

kowie; jenerał-major hr. Opperman, rzecz, radzca stanu Pe­
terson, pułkownik jeneralnego sztabu Lebiediew, radzca stanu 
Andrejew. Deputat ze strony komisyi przychodów i skarbu, 
radzza stanu Roguski.

Przy rewizyi w d. 2 (14) kwietnia kasy dyrekcyi szczegó- 
łowćj Towarzystwa kredytowego ziemskiego Królestwa Pol­
skiego, gubernii warszawskićj oddziału warszawskiego znale­
źliśmy takowe w zupełnym porządku, zgodnie z księgą rachun­
kową tejże kasy. Pieniądze i papiery kredytowe wszystkie 
w całości, w ilości 163,022 rs. 25'/2 kop., a mianowicie a) mo­
netą brzęczącą i biletami kredytowemi 17,734 rs. 65 >/2 kop., 
b) listami zastawnemi 122,265 rs., c) kuponami 23,O22 rs. 60 
kop.; razem jak wyżćj 163,022 rs. 25'/2 kop.

(podp.) Jenerał-lejtnant Geczewicz. Jenerał-major hrabia 
Opperman. Rzeczywisty radzca stanu Jegor.Peterson. Puł­
kownik jeneralnego sztabu Lebiediew. Radzca stanu Andre­
jew. Radzca stanu T. Roguski.

Działo się w Warszawie w gmachu władz Towarzystwa 
Kredytowego ziemskiego, mianowicie w lokalu kasy głównćj 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, w dniu 3 (15) kwietnia 
1864 r.

W dniu dzisiejszym przybyli do gmachu Towarzystwa kre» 
dytowego;



2
Pułkownik sztabu jeneralnego Lebiedew, członek komisyi j 

do sprawdzenia funduszów Towarzystwa kredytowego, rotmistrz ; 
Kosiński, policmajster miasta Warszawy, wraz z oficerami 
i służbą policyjną i zażądali, aby kasyer główny otworzył lokal 
kasy kluczami, które w jego zachowaniu były. Gdy żądanie to ! 
było załatwione,' policya w obecności pułkownika Lebiediew, ! 
prezesa dyrekcyi głównćj Towarzystwa kredytowego ziemskie- i 
go Trzetrzewińskiego, radze? kasowego dyrekcyi głównej Cie- i 
leckiego i kasjera głównego Zawistowskiego (którzy nieodstę­
pnie znajdowali się podczas policyjnej rewizji), otworzyła kufry 
prywatne, i nie znalazłszy w nich nić zakażanego, takowe po­
zostawiła w pierwotnym stanie, po opatrzeniu takowych wła- 
snemi pieczęciami.

Szafy znajdujące się w tym pokoju gdzie rewizyą odby­
wano, w których zamknięte są fundusze Towarzystwa, Jak nie- 
mnićj skarbiec główny, pod trzema kluczami będący i kasa dy­
rekcyi szczegółowej warszawskiej, wcale otwierane, a nawet 
dotykane nie były.

Przy otworzeniu wejścia do kasy Tow. kred, pieczęcie były 
nienaruszone.

Na tern protokuł ukończony i podpisany został.
(podp.) Trzetrzewiń3ki. K. Cielecki. Zawistowski. Puł­

kownik Lebiediew. Rotmistrz Kosiński.
Następnie wszystkie pieczęcie z kas i gmachu Towarzy­

stwa kredytowego zdjęte zostały i biura Towarzystwa wróciły 
do zwykłej pracy. .

Warszawa, 16 kwietnia. Jakkolwiek rewizja kasy i ksiąg 
w pałacu Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypadła naj­
zupełniej na korzyść jego zarządu i nawet komisya moskiew­
ska nie zdolną była obrzucić błotem podejrzenia łub potwarzy 
nieskalanych żadnym zarzutem i poważanych ogólnie człon­
ków tegoż zarządu, dotąd przecież nie wiadomo, jakie kroki 
zamierza rząd rosyjski przedsięwziąć nadal względem instytutu, 
który nietylko w kraju, ale i za granicą, jak wszystkie niemal 
świadczą dzienniki niemieckie, powszechne znalazł uznanie. 
Wprawdzie otworzono znów biura i czynności Towarzystwa 
dawnym idą trybem, lecz nie uwolniono dotąd trzech uwięzio­
nych radzców i trudno przypuścić, by Moskwa, która z taką 
zajadłością miotała w swym urzędowym organie potwarze na 
Towarzystwo, zaniechała nagle zamiaru, od dawna powziętego, 
aby zgotować jego upadek. Już mianowanie komisyi przez 
Berga dowodzi, że inne jeszcze haczyki przygotowano, by wy­
naleźć pozór do przeprowadzenia zamierzonej zmiany, tćm bar­
dziej, iż Moskwa aż nadto była przekonaną, że w kasie nie 
zdoła odkryć najmniejszego deficytu lub nieporządku w księgach.

Ważną jest także skazówką dalszych działań rządu rosyj 
skiego, że mimo zbierania.po Królestwie podpisów na adresy, 
żaden dotychczas adres od właścicieli ziemskich nie został 
ogłoszony, gdy tymczasem adresy włościan i mieszkańców mia­
steczek bywają podawane codziennie. Podpisanie adresu mu- 
siałoby bowiem, konsekwentnie rzeczy biorąc, zwolnić nieco 
ciężar kontrybucyi i innych uciążliwości. Adresy więc nie są 
publikowane, jakby ich nie było, a kontrybucye nieustają; bo 
i teraz nakazano dostawę koni, która do reszty niemal wypró­
żni stajnie obywatelskie. Adresy szlacheckie mają być cho­
wane na taki przypadek, gdyby gdzie, kiedyś, co zawsze w Pe­
tersburgu przewidują, na jakićj konferencyi lub kongresie była 
mowa o Polsce. Rosya ma temi adresami odeprzeć zarzuty so­
bie czynione.

Przy ściąganiu kontrybucyi, gdzie Moskwie głównie cho­
dzi, aby jak nsjwięcćj wydobyć pieniędzy, nie oszczędza ona 
nawet Niemców zamieszkałych w Królestwie. Pomijając liczne 
tego rodzaju wypadki, przytaczamy na dowód, że na zasadzie 
rozkazu m miestuika skazano w tych dniach właściciela dóbr 
Grochowa Wihelnia Osterlcffa na sztrof 5000 rubli. Prócz te­
go wymienia Dz. Powsż. kilka innych osób ukaranych pie- • 
niężnie za rzekome przekroczenia przepisów wojenno-policyj- 
nycb. Donosi także rzeczony organ, że dwóch uczniów z gyin- 
nazyum II w Warszawie ukaranych zostało surowo, jeden 
przez zwierzchność szkólną, drugi przez relegowanie, „za nie­
przyzwoite zachowanie się w ogrodzie saskim.“ Zapewne mło­
dzieńcy ci nie dość po wojskowemu skłonili się przechodzącym 
oficerom moskiewskim, do czego, jak wiadomo, zmuszają ich 
dzisiaj.

Inwaiidarosyjski zamieszcza korespondencją rozwo­
dzącą się szeroko nad wybornćm urządzeniem więzień poli­
tycznych w Warszawie, mianowicie Pawiaka i 10 pawilonu cy­
tadeli. Korespondenta ta przypominająca wielce osławiony pa- 
negiryk p. Grant Duffa, znajduje najlepszą odpowiedź w zna­
nym liście rodaka naszego p. Waligórskiego do Timesu, 
który w swoim czasie powtórzony był w Dz. Pozn ańskim.

O cowćj egzekucyi donosi K. H. Z tg., która o milę od 
granicy pruskićj dnia 11 b. m. miała być wykonaną we wsi 
Zabiełłach (Sabiellen). Moskwa powiesiła tam miejscowego soł­
tysa Klamma. Wypadek ten wielkie zrobił na włościanach 
wrażenie.

Warszawa, 17 kwietnia. Biuro Wolffa telegrafuje, iż uka­
zem carskim nakazano Towarzystwu kredytowemu ziemstwa 
wydać duplikaty zabranych na rzecz rządu narodowego listów 
zastawnych z komisyi skarbu.

Z teatru wojny nie mamy dzisiaj żadnych doniesień, i 
Z Krakowskiego piszą do Czasu, iż tam nakazano wło- I 
ścianom przygotować na dzień 16 kwietnia podwody i takowe ■ 
w trzechdniową zaopatrzyć drogę, jako tćż mieć w domu odpo- 
wiedni zapas owsa i siana. Podwody te mają być dla piechoty, I 
owies i siano dla kozaków. Jakieś kolumny ruchome mają 
przeciągać po nad granicą galicyjską. Na Wołyniu i Podolu 
gromadzi Moskwa znaczne siły wojskowe.

W wyższych sferach wojskowych w Królestwie zaszły 
ostatniemi czasy niektóre zmiany, inwalida rosyjski do­
nosi, że ukazem carskim z 30 marca naczelnik 7 dywizyi pie­
choty, jeuerał-lejtnant Uszakow, awansowany został na jene- , 
rała piechoty, z przeznaczeniem na członka jeneralnego audyto- i 
ryatu ministerstwa wojny i zaliczeniem do piechoty armii; na- i 
czelnik 2 dywizyi grenadyerów jenerał-lejtnant Bellegarde 2, I 
mianowany został naczelnikiem 7 dywizyi piechoty, a jenerał- 1

adjutant jenerał-lejtnant Patkul, naczelnikiem 2 dywizyi gre­
nadyerów, z zachowaniem stopnia jenerał-adjutanta.

Dz. Powszechny ogłasza z tryumfem, że wiadomość 
oddawna przezeń podana o pochwyceniu dzielnego wodza pow­
stańczego Rembajły się potwierdza, gdyż ówRembajło, a raczćj 
dymisyonowany podporucznik symbirskiego pułku piechoty 
Adam Koto siedzi w aleksandrowskićj cytadeli. Otóż musi- 
my i tą rażą zaprzeczyć Dz. Powsz, gdyż podpułkownik 
Rembajło dotąd dowodzi oddziałem w Sandomierskićm. 

ROSYA.
± Petersburg, 11 kwietnia. Cel rządu rosyjskiego w ogło­

szeniu ukazów w sprawie włościańskićj dla Królestwa Pol­
skiego, aby wykonując szczegółowo i rozprowadzając to co 
rząd narodowy rozporządził w pierwszych dniach swego 
istnienia i co późnićj przy kilku sposobnościach potwierdził, 
korzyść polityczną z tego aktu na swoję przeciągnąć stronę, 
całkiem go zawiedzie, a cała korzyść obróci się ostatecznie dla 
narodu polskiego. Ale przejście będzie bardzo przykre dla 
wielkich właścicieli ziemskich, to jest dla osiadlćj szlachty pol- 
skićj, bo indemnizacya zależy od woli rządu rosyjskiego i tak 
wielu warunkami jest ogrodzona, że cała komisya likwidacyjna 
jest po prostu bańką mydlaną. Do czasu rząd rosyjski wielkie 
ztąd będzie ciągnął zyski, jeżeli urzędnicy tćj komisyi nie 
będą pamiętali raczćj o własnćj kieszeni. Jeden ze znanych 
finansistów wyraził się trafnie, że ta operacya indemnizacyi 
wielkich właścicieli w jakiejś nieoznaczonćj, dalekiśj przyszło­
ści, i to jeszcze pod warunkami, jeżeli w istocie przyjdzie do 
skutku, będzie w gruncie wielką pożyczką rządową. Tego ro­
dzaju pożyczka, będąca po prostu grabieżą, jest niepodobną 
w państwach, gdzie reprezentanci narodu mają udział 
w rządzeniu, ale Rcsyi, którćj sumienie w punkcie własności 
niejest czułe, taka pożyczka w czasie gwałtownćj potrzeby fi- 
nansowćj, bardzo przychodzi na rękę. Mimo to w każdym ra­
zie zysk największy będzie miał naród polski. Obok ruiny 
majątkowćj wielu szlachty, sprowadzonćj przez rząd rosyjski, 
włościanin w Królestwie Polskićm podniesie się materyalnie, 
a za podniesieniem materyalnćm pójdzie dźwignienie się mo­
ralne. Kto tylko zna choć powierzchownie historyą narodu 
polskiego i stosunek jego do Rosyi, wie że rosyjski rząd nie 
pozyska nigdy serca narodu polskiego; włościanin polski za­
możny, rozporządzający wolno swoją własnością, rychło doj­
rzeje, i będzie dla Rosyi nieprzyjacielem niebezpieczniejszym, 
niż włościanin ciemny i ubogi, a nigdy nie przylgnie do rządu 
rosyjskiego.

Ukazy w sprawie włościan Królestwa układały się pod 
kierunkiem p. Milutyna, rodzonego brata ministra wojny, 
uchodzącego w Petersburgu za człowieka liberalnego. Zaraz 
po wydaniu ukazów wyjechałondo Warszawy, zabierajączesobą 
urzędników Rosyau do przeprowadzenia ustaw. Zwerbował 
także kilku pisarzy rosyjskich, między nimi Gromekę i Razina. 
Nieprzyjaźń dla Polaków snadź jest najlepszćm zaleceniem.

Książę Czerkaski, główny dyrektor komisyi spraw we­
wnętrznych w Warszawie, znany jest w Rosyi z strony uje- 
mnćj. Kiedy poruszona przez szlachetnego Zygmunta Siera­
kowskiego sprawa zniesienia kar cielesnych w wojsku rosyj- 
skiem roztrząsała się w Petersburgu, i nietylko przez opinią 
publiczną miała być potępioną ale i przez ustawę, Czerkaski 
począł dowodzić, że bicie jest koniecznie potrzebnćm; wtedy 
dziennikarstwo rosyjskie było wielce oburzone na Czerkas- 
kiego. Późnićj stał on się spółpracownikiem osławionego 
Katkowa, znanego wam redaktora Moskiewskich Wie- 
d o m o s t i. Możecie z tego poznać, jakie wyznawa zasady 
nowy dygnitarz Królestwa Polskiego.

Petersburg bawi się teraz nowiną, że ma przybyć w tych 
dniach niby to deputacya złożona z 70 włościan polskich. Nie 
przybywają oni z swój woli, ale kazano wyznaczyć tylu a tylu, 
którzy w komedyi tćj mają figurować. Cesarz rozkazał aby 
także z głębi Rosyi przybyła niby to deputacya włościan ro­
syjskich, dla powitania niby swych braci z nad Wisły. O tćj 
komedyi napiszę wam czasu swego.

Przed kilku dniami wszystkie redakeye tutejszych pism 
politycznych upomniano z komitetu cenzury, aby w artykułach 
wstępnych bardzo oględnie się wyrażały o Prusiech i o Au- 
stryi, z Francją zaś obchodzić się mają jak z jajkiem su- 
rowćm.

Mówią o bliskićm wystąpieniu ministra skarbu Reiterna, 
oraz ministra spraw oświecenia Gołownina, którego regulamin 
dla uniwersytetów jeszcze nie odpowiada dosyć zachciankom 
despotyzmu, nie mogącego ścierpieć oświaty jemu tak niebez­
piecznej, pragnącego zamiast swobodnćj nauki, form skostnia­
łych. Także ks. Suwarow, naczelny gubernator wojskowy pe­
tersburski, ma być usuniony z powodu śmiałego potępienia 
barbarzyńskich rządów Murawiewa Wiszatjela. Suwarow bar­
dzo jest lubiony u mieszczan petersburskich.

Wiadomości z Kaukazu donoszą o postępie podboju ro­
syjskiego, za którym w ślad idzie przesiedlanie krajowców 
i kolonizacya ziemi opuściałćj. Górale tylko jeszcze na sto­
kach zachodnich się bronią.

Dla rządu rosyjskiego w Anglii obecnie walcują ogromue 
sztaby i płyty żelazne niezmiernćj grubości na zbudowanie po- 
tgżnćj warowni pod Kronsztadem. Żelazo wiele trwalszóm się 
okazało od kamienia, który się kruszy pod strzałami; nadto 
w ścianie żelaznćj strzelnice mogą być o wiele mniejsze, niż 
w murze.. Działa nowe dla Rosyi leją się w Prusiech, w Essen. 
Mają próbować trwałości plytów j sztab pociskami tysiącofun- 
towemi, dla których leją działo takoż w Prusiech- 

PRANCYA.
Paryż, 14 kwietnia. Ks. Napoleon powrócił z swój „nau- 

kowćj“ wycieczki do Holi ndyi i przywiózł ze sobą 42 krów 
i stadników wyborowćj rasy holenderskićj.

W hotelu ambasady angielskićj był dziś wielki obiad na 
cześć lorda Clarendona, który na jutro zaproszonym jest do 
stołu cesarza, a pojutrze będzie na obiedzie u p. Drouyn de 
Lhuys, w poniedziałek zaś powróci do Londynu.

Deputacya japońska przybyła już do Marsylii.
— Wedle wiadomości z indyi Wschodnich sięgających

29 z. m. szerzy się w dolnych obwodach departamentuB 
cholera w sposób przerażający. Stosunki w Afghanisti 
raz powikłańsze; dwóch braci Emira kabulskiego w* 
zbrojnie przeciw niemu. Obiega wieść, że w Bokhar» 
jeńców włoskich.

Paryż, 16 kwietnia. Pr ess e zawiera następujące 
sienie, za którego prawdziwość organ pokojo wo moskien 
czyć nie chce: „Zapewniają, że misya lorda Clarendou 
sła skutek nader uspakajający obawy ze względu na u 
nie pokoju europejskiego. Nie jest rzeczą nietnożeb 
budżet marynarki mocno będzie zmniejszony. Dyskusi 
audżetem została odroczoną do 25 b. m. Bieg wy 
mógłby dozwolić Fouldowi do poczynienia zmian wpn 
finansowym.

France zapewnia, że Francja i Anglia zgodne a 
głównych podstaw konferencyi.

Paryż, 17 kwietnia. Dzisiejszy Monitor 
wencyą zawartą między Francją a Meksykiem wzgl§df 
gulowania warunków okupacyi. Wojska francuskie oi 
kraj tak śpiesznie, jak tylko możliwa. Legion cudzo' 
ośmiotysięczny pozostanie przez lat sześć w Meksyku, 
dzie, gdzie nie będzie czysto meksykańskiój załogi, glói 
wództwo pozostanie przy Francuzach. Od lipca b. r. i 
opłacać będzie koszta za wojska będące w kraju. Kos 
aż do owćj daty nagromadzić się mające oszacowano; 
milionów franków, które Meksyk odpłacać będzie w ri 
25 milionowych ratach. Osobna w tym celu ustanowić 
misya uporządkuje wynagrodzenia, należące się fran 
poddanym.

ANGLIA.
P Londyn , 13 kwietnia. Z wielką przyjemność 

czytaliśmy w publicznćm zgromadzeniu sprawozdania t 
zamieszczone w Dzienniku Poznańskim. Życ: 
pełnić obrazu uroczystości, jakićj niezawodnie od 
niebyło w Londynie, gdyż to był tryumfalny pocht 
a nie ceremoniały administracji, kreślę te słów kilka:

W poniedziałek 11 kwietnia od 12 południa do 7 ■ 
cała przestrzeń od Westminster mostu do Hydepark 1 
lana niezliczonym tłumem ludu ; przeszło milion miesz 
tego olbrzymiego grodu wyszło na spotkanie „pustelnik 
prery“ jak go tu zowią. Giełda, sklepy, fabryki był 
knięte, najuboższy mieszkaniec przywdział nowe suł 
ozdobił czapkę lub piersi trójkolorową kokardą Włoi 
pioną być może za ostatniego pensa. Na strzechach, w i 
na balkonach powiewały chorągwie włoskie i angielski» 
bne kobierce lub napisy wyszyte: Viva Garibaldi. N 
filgarskim placu, u stóp wspanialćj kolumny Nelsoni 
wała narodowa chorągiew polska zbierając w około sie 
gnańców z ziemi ojczystćj. Prześliczna wiosenna pogc 
kićj od dawna nie było w Londynie, czyniła ten widok 
jącym. Te niezliczone krocie tysięcy ludu, jak mórz 
burzą pozostawały wgłębokićm milczeniu i prawie Diet 
aż do 5 godziny, gdy się zjawiła majestatyczna proces 
bodnego ludu zwiastująca o przybyciu bohatera Włoch 
iskrą elektryczną dotknięci widzowie zwrócili całą bacz¡ 
tćj stronie, zamilkło wszystko i nawet serca bić pr: 
Chorągwie cechowe bogato ozdobne z chórami muzyk i 
przewodniczyły pochodowi, za niemi ciągnęły się w poi 
milczeniu sztandary tajemniczych masonów, otoczone 
kami majstrów i czeladników w pełnych insygniach. Loź 
cuskich masonów reprezentowana była przez kilkunasti 
wozach z sztandarem bogato ozdobnym. Można sąc 
musiała być wielką uroczystość, kiedy masoni, brać 
mnie i misteryi wystąpili otwarcie przed ludem z całą 
i otwartością. Za niemi ciągnęły się powozy wyższyci 
dników kraju, arystokracji i członków komitetu, ludzi 
nie ozdobieni byli kokardami włoskiemi. Za niemi z 
z powagą i smutkiem wygnańcy Polacy towarzyszyli tei 
chodowi, a smętne i blade oblicza były otwartą proti 
w obec wielkiego ludu. Od miłego powitania Garibaldi 
szych braci, aż do końca procesyi ciągnęły się oklaski i ( 
na cześć Polski, a z wielu okien i balkonów na chorągif 
ską rzucano bukiety i wianki, przeznaczone dla Garyb, 
Przeszło dwie godziny ciągnęły się nieprzerwanie kerp 
ludowe, zajmując na kilka wiorst rozległości, i zaled 
godzinie wieczór przejechał Garibaldi śród okrzyków i 
sławieństw niezliczonego ludu.

Adres Polaków przebywających w Londynie okryty 
set podpisami, sztychowany na pargaminie, będzie wn 
w poniedziałek 18 kwietnia w Kryształowym pałacu ns 
wym bankiecie. Przy tćm będą mu wręczone i 3 c 
złoty, srebrny i miedziany, jako upominek nieszacow 
szczery.

la

a Londyn, 13 kwietnia. Nie będę wam powtarza! 
szczegółów przedwczorajszego wjazdu jenerała Garib» 
Nikt sobie tego poruszenia mas wyobrazić nie zdoła, W 
nie widział; tego entuzyazmu zrozumieć, kto go sam nie11 
Aby wyrazić to, co się tu działo, czuło i widziało, trzeba 
poetą lub malarzem, słowem artystą. Zapał tak silny 
zimnych synów Albionu, że ruch jakoby prądem elektry® 
rozbudził wszystkie stany, klasy i stronnictwa.

W dzisiejszym liście ograniczę się tylko na Poi 
szczegółów o udziale Polaków w manifestacyi. Na 
wćm zgromadzeniu, o którćm wam tegoż samego dnia ® 
słem, uchwalono adres podany przez p. Żabickiego, nie PĄ 
dwom, ale przeciw 5 glosom. W niedzielę 10 kwietni' 
dżinie 7 wieczorem odbyło się ponowne zgromadzenie P° 
przebywających w Londynie, w oberży narożnćj przy.® 
St. Martins Lane i Crambourn Street, w celu zebrania J8’ 
więcćj podpisów, których tćż o ile wiem zebrało się kn» 
Adres spisany na pargaminie i bogato ozdobny, wyra*?
synów Polski, którzy jeszcze mimo spółczucia ludów 
wrócić do ojczyzny z ziemi wygnania, lub na nowo
się musieli za granicę, aby korzystając z manifestacyi 
wita jenerała szlachetny naród angielski, złożyć hołd jT
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ohaterskim i wypowiedzieć swoje myśl, życzenia i oc e- 
¿ana przyszłość. Adres przypomina bohaterowi Włoch, 
,‘zawód rycerski nie skończony, że jeszcze wszystkie zie- 
'tasnćj jego ojczyzny nie są wyzwolone; a polćm przech >- 

polski, która od 14 miesięcy toczy bój zacięty z barba- 
. Moskwą, władającą niezliczonemi hordami azyaty- 

toczy zaś ten bój sama, opuszczona od wszystkich. 
a cdnakże ta Polska przez 9 wieków swój niepodległości 
Linieniem własnych interesów narodowych, przelewała 
| ]jrew nieustannie w obronie chrześciaństwa i cywilizacyi; 

ta Polska po upadku wysyłała niezliczone legiony, 
bronić wszędzie zagrożonój wolności i niepodległości lu- 

polska nawet umiała rozróżnić moskiewski rząd od jego 
pisząc na swoich chorągwiach „„za naszę i waszę wol- 

Ą„. „Jenerale,“ powiada adres po kilku ustępach, 
itrzność zrządziła twój przyjazd do Anglii, gdzie możesz 

swobodą i z cajrozleglejszym rozgłosem wypowiedzieć
-’Idy i dążności świętego przymierza ludów“.... Adres koń-
Mteini słowy: „Niech żyjePolska, niech żyją Węgry, niech 
°P Włochy!“ Adres bowiem mówi o stosunku wzajemnym 
OZ p ‘

poniedziałek w dzień wjazdu bohatera włoskiego ze- 
,się Polacy o wpół do 11 godziny przed południem na Tra- 

^ir Square przy kolumnie Nelsona, skąd udali się do 
lSzt)dsworth Road i zajęli późniój miejsce, wskazane im przez 
s ¡tet angielski. Przy powitaniu jenerała deputacya polska 

»no z włoską, węgierską i niemiecką stanęła na peronie; 
(chodzie zaś postępowała chorągiew polska w orszaku 
szło 100 osób tuż obok włoskićj przed powozem Gari-
BgO.
Dziś przyjmował jenerał Garibaldi deputacyą komitetu 
jego w Staffordhouse. Trzy dziewczynki w stroju naro- 
mwręczyły bohaterowi bukiety w imieniu Polski. Ga- 
■' uścisnął je i odpowiedział w następujący sposób de-

i:
Iziękuję, tysiąc kroć dziękuję. Powiedzcie waszym 

„a polskim, że chociaż niestety nic dla nich nie uczyni- 
wif stawiam przecież sprawę polską tuż obok sprawy mćj wła- 
by! ojczyzny, tuż obok sprawy wolności i gotów jestem po- 
zks cii dla niój me życie. Jeżeli proszę Boga o siły, to dla 
- ,aby poświęcić się waszćj sprawie, sprawie Włoch i eman-

cyi ludów.“

Londyn, 14 kwietnia. Garibaldi zwiedził wczoraj arse- 
k iludwisarnią. w Woolwich. Towarzyszył mu w tćj wy­

ce książę Sutherland, sj n Menotti i lekarz jego przybo 
doktor Guerzoni. Na powitanie jego robotnicy zapomi­

na surowym regulaminie, który zabrania im wszelkich ma- 
itaęyi, chociażby na cześć najznakomitszych osób, wysypali 
•pracowni i wznieśli okrzyki na cześć bohatera włoskiego. 
-Wozu jego odprzężona konie, a robotnicy ciągnęli go po 
izińcu obszernćj fabryki od jednćj pracowni do drugićj. 
serem odbyła się na cześć jego wielka uczta w Stafford- 
t, aa którą zostało zaproszonych około 40 osób, jako to 
ij i księżna Argyll, hr. Russell, Clarendon, Derby, Mal­
wy, Shaftesbury, z żonami, wicehrabia Palmerston i pan 
tae z żonami, baron Marochetti, jen. Eber i p. Panrzzi. 
ichowieństwa nie było nikogo, także nie zaproszono ani

członki ciała dyplomatycznego, nawet posła wło-

Garibaldi będzie na wieczorze u lorda Palmer-
3.
Od przybycia do Londynu nie porzucił jenerał wcale swych
Bajów: „Wstaje on, jak powiada Daily News, o godzi- 
>, śniadanie, które jada o 6, składa się z kawałka cbleba, 
“ków i szklanki wina, poczem pali jedno cygaro w ogro- 

Między 6 a 7 godziną przyjmuje swych przyjaciół. To- 
ystwo wczorajsze w Staff »rdhouse opuścił o godzinie 11 

Zebrani goście zaś bawili się do godziny 3.torem.

Ostatnie wiadomości,
Papież ustępując naleganiom cesarza Napoleona, mia- 
kardynałem Lucyaua Bmapartego. Stosunki nrędzy 

j,!srfl a Rzymem stały się przez to wielce przyjaznemi. Mi- 
4 f Papieski mgnr Mśrode, przeznaczony jest na nuncyusza

teksy ku.

karyż, 18 kwietnia. Orędzie cesarskie do Foulda z 15 
fa, że szczęśliwe załatwienie kwestyi meksykańskićj 
w cesarzu życzenie, aby kraj skorzystał z pierwszćj 
kosztów wojennych przez zmniejszenie podatków, 

przeto cesarz ministra, aby zawiesił drugą z dziesię- 
seryi podpisów na pożyczkę. Cezarz dodaje, że środek 

Połączeniu z mnożącemi się codziennie widokami utrzy-
a Pokoju przyczyni się do rozwoju dobra pospolitego.

^5,ravenstein, 17 kwietnia. Kapitan Hofmiiller i po- 
L 5 Hassel z 15 pułku piechoty z 16 szeregowcami wylą- 
* ' na wyspie Alsen, odparli nieprzyjaciół, których napo- 
u zili w bateryi Arn-Kiel 2 »ziała tamże będące,
“i ^Postrzegłszy znaczne siły nieprzyjaciela, nadciągające

«skiego lasu, powrócili bez straty, unosząc z sobą przy­
lane i amunicyą.

18 kwietnia, godzina 2 minut 25. Dziś rano o go­
lf i ?u wojsko wzięło szturmem okopy Dybelskie. Okopy od 
ń?® < i komunikacye ku wyspie wzięte. Do tej chwili 
oli¡ARca duńskiego 11 oficerów i 2000 żołnierzy.

Za
ti okazany nam w dniu wczo-

llSa P°grzebie naszego ojca ś. p. W. 
\ ki ’ n,niejsz6m najserdeczniejsze składamy 

i99)
Pozostała rodzina.

rycerskie, 5000 mórg rozległe, w 3

Wiadomości miejscowe i potoczne,
—- Gołańcz, 13 kwietnia. W krótkim przeciągu czasu poniosło 

miasteczko nasze dotkliwe dwie straty przez śmierć kupca Maksymi­
liana Stana i ks. proboszcza Józef* Mioduszewskiego.

Pierwszy od lat wielu radny miasta, prześladowany w r. 184s, 
w roku zeszłym prócz po t, tarzanych a zawśze bezskutecznych rewizyi, 
w skutek fałszywej denuncyacyi dostał się do więzienia w sprawie 
excasów z żandarmami gołanieckimi. Zasiedziałego obywatela, kupca, 
posiedziciela gruntów i radzcę miasta trzymano w więzieniu przez 
parę tygodni na fundamencie fałszywego jak się wykazało świadectwa 
jakiegoś ladaco, bodaj płatnierza, który utrzymywał, że widział go iż 
wyszedł o kilka kroków przed dom, stał z kimś jeszcze i ccś tam 
podburzającego miał powiedzieć. Puszczono go wprawdzie, nie wmie­
szawszy w ów wielki proces przed przysięgłymi gnieźnieńskimi, który 
nawiasowo powiedziawszy, mimo wielkich "swych rocmiarów (bodaj wię­
cej jak stu świadków) skończył się uwolnieniem wszystkich oskarżo­
nych prócz jednego, wskazanego na miesiąc czy dwa zą opór władzy, 
szamotał się bowiem gdy go do kozy brano; ależ zawsze mocno iiczuł 
ś.p. Stan doznaną krzywdę. Czy więzienie to wpłynęło mniej lub wię­
cej szkodliwie na jego zdrowie, niewiadomo i trudno ocenić, dość że 
niedługo cieszyła się nim rodzina po powrocie. Polak gorliwy, czło­
wiek dobry, chętny i każdemu rad pomocny, czynny gdzie chodziło 
o sprawę publ czną, miał poszanowanie i zaufanie, które okazało się 
i w licznym udziale ludności przy pogrzebie tygodni temu parę, a po­
szanowania tego dowodem i to, że mimo wybitnego jego polskiego 
charakteru, exportacyi towarzyszył i miejscowy pastor, a przy pogrze­
bie u wstępu do cmentarza przemówił słów kilka sam rabin dając 
świadectwo prawości jego życia i starając się pocieszyć pozostałą ro­
dzinę.

W tych zaś dniach, bo w poniedziałek ostatni spuściliśmy do 
grobu zwłoki proboszcza gołanieckiego ś p. Józefa Mioduszewskiego. 
Trzydzieści dziewięć lat liczył zmarły, a ostatnich parę dopiero prze­
bywał w Gołańczy, wszakże w tym krótkim przeciągu czasu zjednał 
sobie w zupełności przywiązanie parafian a poszanowanie w okół 
bliższych i dalszych, co znali to życie skromne, pełne cichój cnoty 
i poświęcenia i prawdziwej miłości w duchu Chrystusowym, co wie­
dzieli, jak spełniać i łączyć umiał obowiązki powołania swego wzglę­
dem kościoła i narodu Zaprawdę prawdziwie polskim umiar być ka­
płanem, który nie rozłącza wiary od narodowości, a dopełniając obo­
wiązków względem narodu, wie że wypełnia zarazem wolę Boga i po­
winność religijną. Chwała Bogu nie zbywa Polsce na kapłanach ta­
kich, i wielu w kierunku tym dorówna mu może, bodaj czy dałby się 
był i ś. p. Józef przewyższyć któremu; jak śmiało utrzymywać mogę, 
nie przewyższył go żaden w sumienności a gorliwości w dopełnianiu 
kościelnych obowiązków swego powołania. Słowem jeszcze niech wolno 
mi będzie wspomnieć walkę językową, bo on między duchownymi był 
jednym z pierwszych, który ją podjął, a bez względu na straty mate- 
ryalne i z narażeniem czasu na dotkliwsze od nich przykrości z strony, 
u której poparcia spodziewać się miał prawo, prowadził ją z całą wy­
trwałością do ostatnich niemal dni choroby swojej. Przy exporcie że­
gnał go rzewnemi słowy ks. Bukowiecki z Wągrówca ten sam co 
przed laty bodaj trzema witał go w kościele, gdy przy instalacyi po­
dejmował obowiązki pasterza swej parafii. Nazajutrz przy pogrzebie 
w kościele ks. Cybichowski z Żnina, przy grobie ks. Klaro» icz z Ja­
ktorowa z strony duchowieństwa, a radze* Ulatowski z Morakowa 
z strony obywateli oddając cześć przynależną jego życiu żegnali zmar­
łego po raz ostatni. Zebranie było bardzo liczne tak duchownych jak 
obywateli i ludu, a jak ono samo przez się tak i szczery a rzewny 
płacz i łzy wszystkich niemal, dawały świadectwo o żalu, który przej­
mował serc* i o przywiązaniu jakie posiadał zmarły.

Tak więc nie doczekali zmarli nasi tej chwili, której tak gorąco 
pragnęli a której z nimi czeka naród cały Cześć niech będzie ich pa­
mięci, a bodaj lekką była im ta ziemia rodzima, którą tyle kochali.

— Bawiący obecnie w Paryżu Ziomek nasz p. Stanisław Chlebo­
wski, przygotował na wystawę dzieł sztuki dwa obrazy: Joannę d’Arc 
w niewoli angielskiej i Jana Sobieskiego.

— Obecnie zajmuje uwagę publiczności w Londynie, sztukmistrz 
indyjski, co z zawiązanemi oczyma jednocześnie gra trzy partye sza­
chów, a prrytem jeszcze i w karty, i zawsze we wszystko wygrywa, 
pomimo, że podczas tej gry co parę sekund daje się dyszeć głos 
dzwonka, którego uderzenia rachować musi, a nadto rzucają w niego 
z tyłu kamyki, które także liczyć jest w obowiązku. Po skończonej 
grze deklamuje poemat, jaki na zadany temat w czasie tej gry z prze­
szkodami ułożył.

Przy dzisiejszem dalszćm ciągnieniu 4 klasy 129 król, loteryi kla­
sycznej, padła 1 główna wygrana 25,000 tal. na nr 56,771, 2 wygrane 
po 2000 tal. na nr 56,495 i 58,889.

29 wygranych po 1000 tal. na nra 359 2013 4093 9473 11.197 
13,858 15,348 19,637 21,921 25,621 32,697 32,937 39 053 40,170 45 028
48,’25 49,379 51,664 59,582 59,970 68,866 69,708 73,586 75,224 83,889
87,640 89,660 94,182 i 94,515.

38 wygranych po 500 tal. na nra 24 8456 12,868 16,185 21,373
30049 31,153 34 941 35,907 36 696 38 680 41,366 41,78) 43,114 46.781
47,578 47,691 53,294 57,133 58 455 58,712 61,121 62,181 62,631 62,774
62,969 65,566 66,204 71,521 74,268 77,818 77,888 79,364 80,313 85,380
84,888 88,682 i 91,492

76 wygranych po 200 tal na nra 1145 5791 7312 13,554 16.613 
16,689 18,840 19 962 21,3/7 21.533 24.608 26,003 ż6,379 26,ł24 27,268
29,977 31 395 33,707 34,469 36 665 36,795 38,213 38,478 4 »,665 42,420
42,822 42,979 43,536 43,710 44,525 47 296 48,416 49.450 50,765 51,884 
52102 53 118 58 90) 57.313 58 042 60177 60 740 62,433 62,632 62,5‘>0
65,020 66 227 66,615 68 349 69.254 69.973 71,890 72,181 72 683 73,488
74,4i4 75,099 76.314 76,542 76,698 77.935 78 685 79,740280,655 81,916 
83,673 85,512 87,058 88,685 89,061 90,709 91,344 91,480 91,754 92.214 
i 91,306.

Berlin, dnia 16 kwietnia 1864.
Królewska jeneralna dyrekeya loteryi.

ttjademośei toandiow©.
Stowarsy sseuis kapisokie w Posnania.

Dnia 18 kwietnia.
Żyto wyżćj, wyp. 25 węcpli, na kw., kw.-mąj i mąj-czerw. 307„ 

czerw.-iip. i lip.-sier. 31’sier.-wrz. 33% taL pł. Okowita: le­
pić), wyp. 48,000 kw., nakw. 13!%(, maj 13*7,„ czerw. 14’/,, lip. 
14’„ sier. 15, wrześ 15’/, taL pł.

Beilln, 16 kwietnia. Pszenica: 100 inL w jsjlajicu: 47—58. 
tal. pł. wedle jakości Żyto: 82—83 funt. 337,, na odstawę wio­
senną S4%—35%, maj-czerw. 35',—36, cserw.-lip. 36*/,—36—37, 
lip.-Łierp. 37—’/„ Bier-wrz. 37%—%—37, wrz-paź. 38%—%—7, tal. 
pł. Jęczmień: 1750 funt, wielki 27—33 tal. pł. Owies: 1200 
funt w miejscu 22—23’/,, na odstawę wiosenną 23’/,, maj-czer. 
227,, ezerw.-lip. 23’/,, lip.-sier. 23’/,—24, wrz7paźd. 24’/, tal. pł. 
Groch: 2250 funt, do gotowania 36—46 tal. pł. Rzep: 88—90 
tal. pł. Rzepak: 84—86 tal. pł. Olój rssniowy: 100 funt, 
bez beczki w miejscu 11’/,„ na kw. i kw.-mąj 11'/,,—’/,, maj-czer. 
13’/,—’/„, czerw.-lip. li”',,—3/« pł., lip.-sierp. ll"/„, sier.-wrześ. 
12’/,,, wrz.-paźdz. 12%—'/, paźd.-list. 12%,— % list.-gr. 12'/, tal. pł. 
Olej lniany: 100 fant, bez beczki w miejscu 14 tal. pł. Oko­
wita: 8000% Trail, w miejsca bez beczki 14”/„, na kw. i kw.-

foliach hipotecznych, pod Inowrocławiem poło­
żone, są razem lub pojedyńczo do sprzedania. 
Zaliczka w ilości 2/5 ceny.

Szgzegóły tylko osobiście u Dr. Wilkońskie- 
go w Poznaniu, ul. Młyńska 20 lub u zarządzcy 
dóbr pana Logi w Dulsku pod Inowrocławiem.

(1295)

Nabożeństwo dla Polaków kalwinów w Lesz­
nie dnia 24 kwietnia r. b. (1261)

Kucharz, zaopatrzony w dobre świadectwa 
odbytćj nauki, lub by łój służby, znajdzie w 
Jurkowie pod Krzywiniem miejsce ed św. 
Janar.b. (1199)

— %, wrz.-paź. 16%—16 ta!, pł 
kwart okowity i 1200 cent owsa.

Więcław, 16 kwietnia »»

14’/,,—%, czer.- 
16%,-15%sier.

w. 11,000
,-wrz.
cent.

piękna śrt-A
agr.

66 -68
62 -63 60
41—42 40
35—37 33
28—29 27
45—47 42

pośled.
śg?

54-60)
55 -58 g 

891» 
80-81 fg 
25—26 g 
38-40,'

t.-senica biała
„ żółta 

żyto 
Jęczmień 
Owi- a 
Groch
Rzep zimowy: 208—198 -188 igr. za 150 fht-brutto.
Rzepak: 198—188—178 sgr. za 150 fiat, brutto.
Rzep latowy: 168—158—148 sr. za 150 

Na giełdzie.. Koniczyna c zerwo n 8 : trzyma się dobrze, 
pośl. 9'/,—11, średnią 11%—12’/,, wyborowa 13 %, najpiękniejsza 
13%—14 taL pł. Koniczyna biała, trzyma się dobrze bez zmiany, 
pośled. 10—12, średnia 13—15, piękna 15*/,—16, najpiękniejsza 167, 
—17 tal. pł. Żyto: 2000 fant, dobrze, wyp. 1000 cent., na kw. 
i. kw.-maj . 33—32%, maj-czerw. 83’/,—33, czer.-lip. 34 pł., lip.- 
sier. 35 sier.-wrz. 36 tal. pł. Pszenica: na kwieć. 47% tai. pł. 
Jęczmień: na kw. 33 tal. żąd. Owies: na kw. i kw.-maj 
S7% tal. pł. Rzep: na kw. 947, tal. pł. Olój raepiowy: do­
brze, w miejscu 10% pł , na kw. i kw.-maj 11 żąd., maj czerw. 11, 
czer.-lip. 11% pł., lip-sier. 117, żąd., wrześ.-paźdź. 12 pł., paźd.- 
list. 12% tal. żąd. Okowita: spokojniej, w miejscu 14%,, na kwieć, 
i kw.-maj 14’/,, maj-czerw. 14’/,, czer.-lip. 147, pł., lip.-sierp. 15 
taL żąd.

Szczoeln, 16 kwietnia. Na targu. Pszenica: 47-52, Żyto: 29 
— 32. Jęczmień: 27—28, Owies: 23—24, Groch 32 35 tal. pł.

Na giełdzie. Pszenica: słabo, 85 fan. żółta, w miejscu 47 — 
52,83—85 funt.żółtana od3t wios. 53 pł,maj-czer.53’, żąd.,czer-lip. 54% 
lip.-sier. 557,-56—55’/,, wrześ.-paźdź. 57—’,—57 tal. pł. Zyto: 
wyżej, w końcu niżej, 2009 fant w miejscu 33—'/,, na odstawę wio­
senną 337,-7,. maj-czerw. 34—33’/,, czerw.-lip 35, lip.-sierp. 36— 
357„ wrze.-paźd. 377,—37taL pł. Jęczmień: 70 fant, w miejscu 27— 
37 ta!, pł. Owies: 50 funt. 22%—23, 47—50 fant, na odstawę wio­
senną 227,-23 tal. pł. Groch: w miejscu 34 tal pł. Olej rze- 
piowy: dobrze, w miejscu ll’/3 żąd., na kw.-maj 11%, wrześ-paźdź. 
ilI!/„ tal. pł. Olej lniany: na kw.-maj 14’, tal. pł. Okowita: 
trzyma się, w miejscu bez beczki 14%—'/,, na odstawę wiosenną, 
kw.-maj j maj-czerw. 14’ , czer.-lip. 14’,—•< %, lip.-sierp 15, 
wrz.-paź, 15% tal. pł. Zameld. 50 węcpli pszenicy, 150 węcpli żyta, 
150 węcpli owsa.

Bydgoszcz, 16 kwietnia. Pssanica : 125—128 int. wagi hol 
(81 funt. 24 łót—83 fant. 24 łót. wagi celnój) 40—43, 
128—130 fnt. 43—45, 130—134 fa. 45—48 tał. pł. Gatunki pośle­
dniejsze o 5-8 tal. niżej. Żyto: 120—125 fnt, (78 fat 17 łót 
81 fnt 25 łót.) 25—27 tal pł. Groch: do got. 26—28, na 
paszę 24—26 tal. pł. Jęczmień: wielki 24—26, drobny 20—22 
tal. pł. Okowita: 8000% Trall. 12’/, tal. pł.

Gdańsk, 16 kwietnia. Pogoda piękna przy silnych i chłodnych 
wiatrach, nocami przymrozki.

W targach angielskich zawsze jednostajna stagnacya, a obrót in­
teresów ograniczony li tylko do zaspokojenia potrzeb konsnmcyi. 
O stanie pól ozimych iudzież wiosennych zasiewów wiadomości są nie­
pewne, a często sprzeczne. Pogoda w Anglii bardzo zmienna.

We Francyi handel zbożowy ożywiony i ceny się ciągle wzma­
cniają.

W Belgii notowania były mocniejsze. W Holandyi ostatnie de­
pesze zwiastują stanowcze podniesienie cen żyta i pszenicy.

Obfitość okrętów neutralnych tudzież zniżone frachta ożywiły tran- 
sakeye; większa zaś konkureneya kupców dała sprzedającym możność 
osięgnąć pełne ostatnie, a nawet nieco wyższe ceny. Gatunki jasne 
szczególniej były poszukiwane, podrzędne lub ciemniejsze w zupełnem 
zaniedbaniu, czętto za zniżeniem musiały być puszczane.

Na żyto ogólne mieliśmy żądania pod wpły*em których ceny 
znowu o 10 guld. na łaszcie przybrały, a chęć kupna rozciągnęła się 
nietylko do miejscowego towaru, ale i do kontraktowania większych 
ilości na odstawę wiosenną. W ogóle fizyognomia nazej giełdy była 
dość ożywioną, wszystkie dowozy z Polski łatwo dawały się umiesz­
czać a odwiedziny duńskich wojennych statków zostały bez wpływu 
na dobrą ochotę kupujących.

W ciągu tygodnia sprzedano szefli pszenicy 73,200 żyta 36,000 
jęczmienia 6009, groetfu 3600.

Płacono za szefel berliński.

Pszenicy

Żyta 
Jęczmień 
Grochu białego

funty łuty funt. łut. Ul. «tfr. UL «gr.
83 5 84 14 2 — 10 2 5
84 14 86 13 2 4 2 2 6
86 13 88 12 2 7 6 2 9
78 17 83 24 1 5 10 1 10
68 23 75 29 1 — 8 1 5

1 10 1 14
Kursa zamian:

6, 19'/,
Hamburg 151’,

Amsterdam 141%
Przed końcem dzisiejszej giełdy doszły tu z rozmaitych stron 

niewątpliwe wiadomości telegraficzne, że od 19 bm port gdański bę­
dzie blokowany. Wiadomość ta ciężko dotknęła cały handel.

Aleksander Makowski et Comp.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn...
„ średniej .........................
„ ordynar. „ ..................

Zyta ciężkiego „ ..................
„ lżejszego „ ..................

Jęczmienia dużego,, ...................
„ małego,, ....................

Owsa .............................................
Grochu do gotow. „ ....................

„ na nasze „ ................. -
Rzepin zimowego „ ....................
Rzepiku zimowego,, ....................
Rzepin latowego „ ........ i.. .....
Rzepiku latowego..........................
Tatarki .
Perek . .

w
»>
»Masła, garn.

Koniczyny czeiw. „
Koniczyny białćj „ ......................... ....
Siana, cent. . . „ ................................
Słomy, „ . . „ ................................
Oleju, „ . . „ ...............................
Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 16 kwietnia ..........
dnia 18 -

dnia
1S kwietnia 1864

od do
tal .g fn. tal •gjir.

2 — -i 2 "3 9
1 26 3 1 27 6
1 20 — 1 22 6
1 7 6 1 10
1 6 — 1 7
1 2 6 1 5 _
1 — — 1 2 6

— 23 — - 25 —
- •* — — —

— — — — — —
!— — — - — __
8— — — — —
s— — - — — —
j — — — — —

— — — — _
— 12 — 13 _

2 15 — 2 25 —
— — -- -

— — — - — —
— — — —

. — — — —■ —
— — — —

. 13 15 13 20 ,

.|13 17 6 13 22 6

Szanownćj publiczności donoszę niniejszćm 
uprzejmie, że wyszynk piwa i restauracyą 
swoją przenióslem z pod No. 16 placu Wil­
helm owakiego pod No. 16 narożnika ul. Wo­
dnej i Garbar, polecsjąc się łaskawym dalszym 
jćj względom.

Poznań, dnia 23 kwietnia 1864.
(1290) Jerzy liaestner.
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na-Z odwołaniem się do ogłoszenia 
szego w No. 71 i 72 Dzień. Pozn. pozwa­
lamy sobie zawiadomić szan. interesentów, 
iż kurs pszczelniczy rozpocznie się z dniem 
1 maja r. b. na Franciszkańskim folwarku 
pod Gnieznem. ¡Władza miejscowa z na- 
szćj strony w tćj mierze uwiadomiona, 
przeszkód stawiać nie będzie; elewi prze­
cież w dostateczne legitymacye zaopa­
trzeni być winni. Cena za kurs, stół i 
stancyą płacić się ma jak wszędzie prae- 
numerando. Termin zgłaszania przedłuża 
się do 25 b. m. (1301)

Kruszewski. Budzyński.

Leśniczy Polak, eksaminowany, który sa­
modzielnie zarządzał lasami, obeznany przy- 
tćm z miernictwem, kawaler, wolny od wojsko­
wości, poszukuje miejsca od św. Jana r. b. 
Bliższą wiadomość na listy franko, udzieli p. 
Stahr w Ekstelli pod Mur. Gośliną. (1294)

Kobierce, 
Derki do podróży.

zupełnie w nowym rodzaju i w jak największym 
doborze.

Bluzy damskie, dziewczęce 
i dziecinne,

w gatunku trwałym i dobrym, po cenaah nad­
zwyczaj umiarkowanych, poleca

S. Tucholski,
[1293] ul. Wilhelmowska 10.

Zamówienia zamiejscowe wykonują się sta­
rannie.

Prócz wyminionycb dawnićj nj. 
dowin sprzedaję nadio w tym roku 
szparagu olbrzymiego kopę po 7'/, 

Dzięczyn pod Póniecem, 16 kwt 
(1296) ijfcóęł»^

O I f. iWnn»,

siii

Prawdziwe kręcone, skórzane?
półszorki robocze (fornalski 

Juliusz Scheding
[1284] obok mostu chwaliszew?:

t

Robert Schmidt,
dawnićj Antoni Schmidt,

[1292] Rynek No. 63.

Podpisany, udzielający lekcye muzyki na 
fortepianie w języku polskim, może jeszcze pa­
rę uczniów przyjąć €>. Acugebaner, 
metr muzyki, ul. Strzelecka 21, na 1 pięt. (1183)

Wody mineralne tegoroczne
świeże: Adelheidsquelle, Bilińską,Karlsbadzką, 
Mühl i Schloss, Egerską, Franz i Salz, Ems, 
Kessel i Kraenches, Homburgską, Jodsoda­
wasser, Kissingen, Rakoczy, Kreuznach, Lipp- 
spring, Marienbadzką, Kreuz, Pyrmont, Salz- 
brunską, Schwalbach, Soden Ńr. 3, 4, i 18, 
Spaa, Wichy, Weilbach, Wildungen i wody 
gorzkie z Friedrichshall i z Püllna, dotych­
czas wprost z źródeł odebrałem.

J. Jagielski,
(1303) aptekarz, w Rynku Nr. 41.

Pastylki piersiowe
z soku głowiastej sałaty i laurowych liści.

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancyi znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. Cukierki te łącznie z syropem nad- 
fosforanu wapna używają się dla uśmierzenia 
kaszlu (połączonego z odpluwaniem i koklu­
szu). (1096)

Dostać można w Poznaniu w aptece’
Elsnera,

ulica Wrocławska nr. 31.

Najlepsze smarowidło wozowe 
w partyach oryginalnych i częściach mniejszych 
poleca [1283] Jiiliusz Scheding.

W^ffWAffff A Äff W A

W lesie spławić skin», 
traktu średzkiego, w odległości® 
od Poznania, sprzedaje w leśnictwu 
they wszelkie gatunki twardego 6 
wa opałowego, tudzież di 
we, ¡brzozowe i sosu 
drzewo porządkowe.

H. Bielefelc[1257J

Cement,
świeży towar, odebrał i poleca

Juliusz Scheding
Poznań, koło mostu, chwaliaze* 

[1270] za domem pobt%i|li{, 2 ' y

Podpisana fabryka zwraca uwagę szano- 
wnćj .publiczności na mechaniczne 
Wyżdżymadła? jako prosty a nader 
użyteczny przyrząd do wyżdżymania bielizny 
za pomocą dwóch walców gumowych. Rycina 
przedstawia takie Wyżdżymadło przymocowane 
już do wanny od prania. Korzyść z użycia tego 
narzędzia jest wielka; wyżdżymanie odbywa 
się nader prędko i dobrze, a bielizna ochrania 
się od niszczącego ją wykręcania. We fabryce 
można widzieć tak narzędzie, jak robotę, którą 
odbywa. Cena tal. 10. (1287)
Fabryka machin H. Cegielskiego

w Poznaniu.

pismo poświęcone rolnictwu i przemysłowi,
zapisywać można w znaczniejszych księgarniach i na wszystkich urzędach pocztowych w Pań­
stwie Pruskićm, w Królestwie Polskićtn i w Galicyi. Przedpła ta kwartalnawynosi 1 tal. 
Ekspedycya Ziemianina przy Wrocławskićj ul. Nr. 9. (1072)

Krynoliny, gorsety, siatki, stroiki, Entouteas, pa- 
rasolki, kołnierzyki i sztylpy w największym doborze poleca (1297)

Z. Zadek i Sp.5. ul. Nowa 5. 5. ul. Nowa 5.

Wybornej , 
dzonego łososia baltyckieg 
brali i polecają

[1249] Bracia Anders

*<w

Świeże tłuste lii 
sielawy odebrał

Jakóo Appe
[1302] ul. Wilhelm. 9. naprz. hot. 1

Dominium Mchy pod Książem ma i 
daź *40© macior 41etnich, zda 
chowu, i 900 skopów. Po strzj 
być odebrane.

Handel Antoniego Rosę
poleca wybór materyałów piśmiennych, 
malarskich i rysunkowych; Obicia 
w największym i najnowszym doborze; 
wszelkie regestra gospodar­
skiej fotografie po 1 sgr. i wybór al­
bumów do tychże. (1300)

Pod zbliżający się siew wiosenny poleca: 
dokładną mąkę kostną nr ł (pyłkowa),

„ mąkę kostną nr II (kaszkowata),
„ mąkę kostną preparowaną z 33% kwasu siarczanego 

snperfosfat
doświadczane przez stacyą doświadczeń w Kuschen.

Ludwika Kantorowlcza
___________fabryka w Jerzycach.____________ jj

Kapelusze męzkie, krawatki, kołnierzyki i rękawiczki g f^ŁSiSS
poleca (1298)

Z powodu zakupienia stada z Mel 
gii ma Dom. Kopaszewo pod Krzyw 
sprzedaż 500 maciorek w wie' 

«ści zupełnie młodych, — kotnych po 
z Wahnitz i Gutentag. Odebrać takov 
podług umowy, wraz z jagniętami p 
lub zaraz.

W czwartek, 
dnia 21 kwietnia W?

5. ul. Nowa 5. Z. Zadek 1 Sp. 5. ul. Nowa 5.

sprzedaż i stanę 
englischen Hof.“
[12911 Kłaków handl. by« 

3E3CK3(łS3£lSi)@t)e

Kąpiele solne w Sióiiigsdorff-Jaslrzenib.
Początek tegorocznej pory

Nadzieje, jakie sobie o rzeczonych wodach robiono, nietylko się dotąd sprawdziły, ale 
nadto zostały osiągnionemi świetnemi skutkami znacznie przewyższone. Siła lekarska wód ja- 
strzembskich okazała się w chorobach następujących: przy skrofulicznćm nabrzmieniu gruczoł- 
ków. nabrzmieniu gruczołka głównego, skrofulicznych cierpieniach stawowych i kostnych, przy 
wyrzutach skórnych, powstałych w skutk tuberkolozy i innych chorób, w chorobach prostaty, 
w niektórych przypadkach syfilistycznych, w cierpieniach romatycznych, apoplektycznych 
zbezwładnieniach, w chronicznych nabrzmieniach owarialnych i niedokładnościach men­
struacyjnych.

Wody rzeczone są stósowne do picia bez wszelkiego rozrządzenia, przyczćm nie do-

kąpielnej w dniu 1 maja.
strzeżono wjżadnym przypadku zepsucia żołądka. Można także w Jastrzembcu 
skutecznćj skoncentrowanej wody słonej aptekarza TFollmanna? 

Co do opatrzeń lokalów kąpielnych zastosowano się dostatecznie do wymagań teraźnif 
Wystawiono aparat inhalacyjny do oddychania i do kąpieli natryskowćj dla ci« 

na oczy; jest dostateczna pomoc lekarska, pomieszkania, podwody i wygody te każl 
dzaju, muzyka, pisma czasowe i inne rozrywki.

Wody te znajdują się od % mili od Piotrowic, stacyi kolei żelaznćj Ferdinan 
bahn, a dwie mile od Rybnik, pruskićj stacyi kolei żelaznćj Wilhelma.

Bliższych szczegółów o wszystkićm udziela
KönigsdorfF-Jastrzemb pod Loslau w górnym Szląsku, 24 marca 1864. Inspekcya kąpielna.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 16 kwietnia
prask).____

Potycs dobrow... |iy¡
— rs$d. 1859... 6
— 50, 52 konw. ’47,
— 54, 55,57,59'4%
— 1856..............  4’/
— prem.l855....i3’/, 

Obligi dług, skarb/8%
-Marchii.......... jSV.

Liaiy sast. Marek. 87,
— Pras Wach... ~

— Pomar...

— W.KŁPosn...
— ------- (nowa
— ------- (nowo
— Ssląakie.........
— gwar. B..........
— Prus Zach....

u /,
s%
4
3%
4
4
3%
4
3%
3%
3%
4

— rent Marciu..
— Ptaaor.............
— W. Ka. Pozn.
— Pr. Wa. i Bach
— Nadreńskis....
— Saskie............
- Szląskie....... .

Papier; Mgnnltm. 
Austr. m tali........
— Poi. naród....

•-.iwie J ptas.

100
Ib6

95
— 100
— . 100
— 123%
— 90
— 88»/,
— 89%
— 84’/,
— 947,
— 89
— 93%
— —
— — .
— 95%

93
— ».
— 84’/,
94’/.
— 977,
977,

96
__ 97%
97s/,
98’/, —
S9% —

- 64’/,
- 1 71’/.!

- Obligi 250 n.
Sosy. 5 poty.Stiegl
— S — ......
usy. pał. angiel 

Polak, obligi skarb
— Gert.A.300zŁ
— — B. 200 zł.
— Lia. z.n.wB.8,

Pieniądze. 
Frydrycfcadory. 
Lujdory
Złota, font cel... 
8rebra — dito. 
Saskie biL kas....
Niera. banko.......

— płat w Lipak®
Anatr. bank..........
Polskie biL bank, 
Diak. bank, od wak.

Akcje kolei iełnr.
Berlin-Anhalt. 
Berlin-Hamb. 
BerL-Poczd.-Magi 
Berl.-Szcsecia.. 
Wroct-Freib...

— najnow.. 
Brzeg-Nraäe... 
Koźlo-Bogumin 
Koźlo pierwot.

Hiñe 1 ph..

» - 82
4 81%
5 — 937,
& — 91
4 — 76%
5 — SO
— —
4 - 78
4 — 87’/,

_ 113’,,
_ 110
_ — 460
__ — 29
— — 397,
_ — —

_ 997,
— — 87’.,

— 5%

4 167%
4 ». 139
4 197
1 —- 141’/,

1297,4 ».
4 ».
4 85%
4 ». 60
D

95 1
907,

Dolno-SaL-Marsn ..| , 
Oolno-SaLkoLpor. 4

— pierwot.....
Półn. Eryd.-Wilh. 
Gômo-SsL A. i C.

— Litt B.......
Opol-Tamowic......
Starogr.-Posa.......

ikejt bank, i kredyt 
BsrL Stów, kas..., 
Beri. Tow. hand.. 
Gdański bank pryw 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank, pryw..
Hanow. dito......
Królew. dito......
Lipak. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomer. bank rycer. 
Poza bank. prow. 
Prask. udz. bank. 
8zl%sk. Stów, bank.

Akeye prseuyshwe. 
Beri. Łab. koL żel. 
Minerwy Szląskiej
Concordia..............
Magd, assek. ogn. 
ttlsiig. i praw. pierw. 

|Berl.-Ankalt......

5
4
3’/,

>•/.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
p

I ląlmi 1 pł»«.
— 1 357,
— 697,
». ».
»» 627,
— 1567,
— 142
— 69%
—• 100

120
»» ,10
— 1027,
»» 100
93 —
99 —
— 1027,
— 767,
— 95 1
-». 95
96 —

130%
103’/,

- 1017,
— 26%
— 84 5
». —

ä 977,
1 ~ 100’/,

BerL-Hamb......
— IL Em.....

Berl.-Pocz.-Mag. A
— Litt- C..........
— Litt D.......

BerL-Szczecin.......
— IL Em.........

Kożlo-Bogumin....
— UL Em......

Dolno-Szl.-March..
— konwen. ......
— — HI ser..
— — IV ser..

Póln.-Fryd-Wilh...
Górn-Ssd. Litt A

— Litt B.......
— Lit D...........
— Lit E...........
— Lit F.........

Starogr.-Pozn........
— U. Em..........

KUKS GIEŁDY W WROCŁAWIU
dnia 16 kwietnia.

Papiery 1 pleolgdae.
Dukaty

I % I ‘V», I pH«.

*7i
4%

4%
4
4
4%
4
1
4
4%
4
4
3'/,
4
3%
4%
4
4’/»

96
95'/,

85

99%

94’/,

92'/,
89%

95% 
! 93% 
¡100

*95
82'/,

iooy,

99%

Poznań, list |
I •/, I J phi

nowe
— nowe 
— Listy Rent..

Szląskie ust Zast
— nowe Lit A
— nowe...........
— Lit B.........
— Lit. C........
— Listy Kent.. 
— Oblfg. prow.

Polskie ' ‘ “Polskie Listy Zast. 
— nowe Emis..
— ObL skarb... 

obL cząstk. à 500 zŁ 
Austr. pożyc z 
Minerwy akeye 
Szląaki bank...
— tow. assek. og.

Akeye Szl^ek. kol.iel.
Freiburg.................
— now. Ends... 

— obi. spraw pier.

4
»■/.

JV.
4
4
4
4
4%

95’/,1 -

- 95’/, 93’,? -
- ,100’/,

100’,-,
99’/,

77

27
71

I%1;

— oblzpr.
Listy zast, gal. now. 

z kup. w. austr.
Listy zast. gaL star. ,, 

kup. w mon. kr. — 1
KUKS 8TOW.KUP »P® 

dnia 18 kwie““

II

Pozn. List, Zast. . 
" U0W6. • . • • <
— nowe...............

Pozn. list Rent..
— akc. bank, prow
— obi. prow.......
— obligacye pow
— obL meLObry
— obligi pow......

— obL miej U. Era 
Prask, obi. skar..

— poty, skarb...
— dóbr. peży. ...
— pot. skarb.....

i
i
i
U/,
4
3’/«
1
4’/»
4*/,
5
i'/,
3’/.
3’/,

129%

GórnoSzl. Lit A.iC
— LitB..............

— obi z pr. pierw

—".‘.".'..'.'.'.■.Lit E
OpoL Tarn........
Koźlo-Bogumin.

Bedaktor odpowiedajalnF^yiydawca w^zastępttwii^sicsepan JaskullkL — Nakładem i «ściankami Ludwika Meribaeha w Poznani?.

Frydrychsćory....
Lujdory..............
Polskie biL bank.. 
Auat. banknoty.... 
Nowa Waluta Auat 
Wrocł. obL miąjsk.

96

HO’/,

8Z,/,|L

- poż. z prem. 
, list Zas8z. list Zast. 

Zach. Prask.
Polskie....................
Gćmo-szl. akc. k. ż 
— obLspr.pier.E 

Star-Pozn. ak. k.Ł
Polskie banknoty- 

ezne bank.Zagraniczne

10!
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